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Oprócz tej tabeli członkowi* płaca I2c na fundusz o- 
brotowy, z czego jui ”*gode” otrzymuj# bezpłatnie. 

Wstępne wynosi od każdego członka oez względu pa 
wiek I ubezpieczenie 92.00, przyczem kandydat otrzymuje 
odznakę I certyfikat darmo. 

Kandydaci na członków nleubezpleczonycfi płac# BO 
centów wstępnego I takie otrzymuj# odznak# bezpłatnie) 
podatku zaś miesięcznego płac# 12 centów, z czego "Zgo- 
da” Już Jeet opłacona. 

Kandydaci, którzy akoóczyll 40 lat meg# ubezpieczyó 
ełe nie wyżej Jak na 9IBB), 

- UWAGI - 

Do Związku Narodowego Polskiego na- 

leżą dwie kategorye członków i członkiń — 

ubezpieczeni i nieubezpieczeni. 
i W agi tac y i na korzyść Związku trzeba 

nam mieć w pamięci fakt ten, iż o ile kogoś nie 
można zachęcić do. wstąpienia do Z. N. P. ną 
członka ubezpieczonego, starać się go pozy- 
skać na członka nieubezpieczonęgo. Kandydat 
na członka nicubezpieczonego musi wypełnić 
i podpisać aplikacyę, dostarczoną przez Za- 

rząd Centralny Z. N. P., oraz musi być pole- 
cony przez dwóch członków grupy, do której 
należeć pragnie; do aplikacyi kandydat dołą- 
cza wstępne. 'Grupy na każdem posiedzeniu 
mogą przyjmować kandydatów na członków 
nieubezpieczonych, na przyjęcie których go- 
dzi się większość głosujących członków danej 
grupy. Członkowie nieubezpieczeni nie pła- 
cą podatków na fundusz pośmiertny i nie ma- 

ją żadnych praw do benefitu pośmiertnego w 

Związku. Aplikacya kandydata na członka nie- 
ubezpieczonego ma być odczytana na posie- 
dzeniu grupy i zapisana do protokółu. Komi- 
tet śledczy, złożony z trzech członków, zda 
raport na następnem posiedzeniu grupy i jeże- 
li raport jest przychylny, odbywa się tajne 
glosowanie nad przyjęciem kandydata — je- 
żeli głosowanie wypadnie przychylnie dla 

kandydata, może on być przyjętym stosownie 
do zwykłej formy. Każdy kandydat na człon- 
ka nie u bez piec zon ego ma zapłacić 50 centów 
wstępnego i otrzymuje obowiązkową odznakę 
Z. N. P. bezpłatnie. Oprócz tego, kandydat 
nieubezpieczony płaci dwanaście centów mie- 
sięcznie na fundusz obrotowy. 

Otóż, jak widzimy, warunki do wstąpie- 
nia na członka lub członkinię nieubezpieczo- 
ną Z. N. P. są nader dogodne i łatwe i nikt, 
zaiste, nie może się wymawiać tern lub owem 

od tego, że do Z. N. P. nie należy lub należeć 
nie może. Wielk, stan zdrowia i t. p. nie wcho- 
dzą tu w rachubę, a dany osobnik, czy to 

mężczyzna czy to kobieta, indywidualnością 
swoją mogą się bardzo przyczynić do moral- 
nego wzrostu i podniesienia naszej organiza- 
cyi. Celem Związku jest zagarnąć pod swój 
sztandar narodowy wszystkich i oto tu usu- 

wa się przeszkody jakie Aać mogą niejedne- 
mu i niejednej na drodze prowadzącej do Z. 
N. P. — w jakimkolwiek bądź razie, każdy z 

nas i każda z nas do Związku należeć może. 
Zdarza się, że ktoś należąc do Z. N. P. 

jako członek ubezpieczony pragnie ze Związ- 
ku wystąpić, już to dla tej już to dla owej 
przyczyny — takie osoby powinniśmy w gru- 
pach zatrzymywać o ile możności, tłómacząc 
im, że “każdy członek nieubezpieczony zwró- 
ciwszy certyfikat ubezpieczenia Sekretarzowi 
Jeneralnemu w*raz z zawiadomieniem, że dłu- 
żej nie chce być członkiem ubezpieczonym, 
może zostać członkiem nieubezpieczonym i 
jako taki należne w grupie podatki opłacając 
dalej do Z. N. P. i swej grupy należeć.” 

Jedna jest rzecz, a mianowicie to, że 
członkowie nieubezpieczeni nie mo^ wcho- 
dzić w skład Zarządu Zwiąrku, ani piastować 
takich urzędów wr Komisyach, Wydziałach 
lub Grupach, które mają jakąkolwiek stycz- 
ność z kasą pośmiertną. 

Ktoś kto wstępuje do Z.N P. jako członek 
nicubezpieczony może z czasam zostać człon- 
kiem ubezpieczonym, o ile złoży regularną a- 

plikacyę, przepisaną dla kandydatów na 

członków ubezpieczonych według par. 175— 
189 konstytucyi Z. N. P. artykułu XXT, z tern 

jednak zastrzeżeniem, że certyfikat ubezpie- 

czenia takiego członka będzie dopiero „wtedy 
prawomocny, gdy aplikacya Jego będzid V?zy- 
jęta przez Lekarza Naczelnego, a potwierdzo- 
na przez Zarząd Centralny. 

Na zebraniu pewnego klubu amerykań- 
skiego roztrząsano pewnego razu dość skom- 
plikowaną kwestyę, a mianowicie, mówiono o 

tem: “Co stanowi najważniejszy obowiązek 
kobiety współczesnej?** 

Każda z obecnych pań wypowiedziała 
swe zdanie i poglądy w tej sprawie. Zdżnia 
były różne, jedne mniej drugie więcej trafne 
i mądre, zebrane, jednak nie były w stanie 
dojść do żadnej wyraźnej konkluzyi. W tem 

przewodnicząca zebrania zauważa w jednem 
z ostatnich miejsc osobę obcą jakąś, która po 
raz pierwszy przybyła na zebranie rzeczone- 

go klubu w charakterze “ciekawej” tylko. 
Zwrócono się do niej z zapytaniem, o zdacie* 
w tej kiwestyi. 

— Powiedz nam pani, co sądzisz. Jesteś 
pani obcą i zapatrujesz się niechybnie na tę 
kwestyę z zupełnie- innego punktu widzenia 
niż my — proszono. 

Zairtterpelowana uśmiechnęła się lekko: 

“Ach”, odrzekła, “jestem doprawdy zanadto 
kobietą starej daty, bym mogła powiedzieć coś 

takiego coby zasługiwało na dyskusyę pań. 
Nie kuszę się wiedzieć co jest najważniejszym 
obowiązkiem kobiety współczesnej w ogóle^ 
kosztowało mnie bowiem lat wiele zachodu i 
rozumowania pojąć co jest obowiązkiem moim 
własnym.- 

— A zatem, pojęłaś pani? — zapytano 
ciekawie. 

— Tak, brzmiała odpowiedź, a na zapy- 
tanie na czemże polega przecież ten obowią- 
zek odrzekła: “Na tern, bym sama siebie zdo- 
łała utrzymać zawsze w wesołem usposobie- 
niu i przy zdrowych zmysłach”. 

Członkinie klubu, które były przytaczały 
całe szeregi moralnych, intelektualnych, poli- 
tycznych i dobroczynnych obowiązków, za- 

pomniały na chwilę język w ustach. W koń- 
cu przewodnicząca zdobyła się na słowno proś- 
by o wyjaśnienie. 

— Faktem jest — mówi obca — że byłam 
kiedyś bardzo bliską pomieszania zmysłów, 
tak bardzo rozstroiły mnie usiłowania uczy- 
nienia zadosyć temu wszystkiemu czego od 
kobiety współczesnej spodziewają się dzisiaj. 
Pewnego dnia posłyszałam jak synek mój wy- 
raził się do starszej swej siostrzyczki, że nie 
warto mnie pytać o nic, jestem bowiem wciąż 
zajęta, zakłopotana i rozdrażniona. Nie bydo 
to wiele, ale pobudziło mnie do zastanowienią 
się nad sobą. Poczęłam rozumieć dlaczego ani 
maż mój ani dzieci nie zwracali się do mnie 
ze swemi interesami osobistemi, jak to daw- 
niej by’W’ało i jak to w rodzinie mieć miejsce 
powinno. Byłam tak bardzo zajęta własnemi 
sprawami, iż groziło mi zupełne wykluczenie 
ze spraw rodzinnych ogólnych. I zrozumiałam 
wówczas, że oczywiście, jak się wyraził mój 
chłopczyk, byłam zanadto zajęta i zakłopota- 
na, by umieć stworzyć sobie <sąd o czemkol- 
wiek bądź po za samą sobą. Byłam zawsze 

zajęta, zawsze przepracowana i nigdy nie so- 

bą. Więc powzięłam postanowienie, że pierw- 
szym i najważniejszym obowiązkiem będzie — 

utrzymać siebie w równowadze umysłowej i 

usposobieniu, któreby wywoływało szacunek 
drugich. Tuszę — dodała — że panie nie wez- 

mą mi mej szczerości w wypowiedzeniu się 
za złe. 

Sopkój zapanował na sali i mimo, że mia- 
no przecież zamiar dyskusyę na ten temat po- 
prowadzić dalej, nikt nie zabierał głosu; lecz 
kiedy posiedzenie zamknięto, każda z obe- 
cnych pań zbliżyła się do obcej i — uścisnęła 
serdecznie jej dłoń. 


